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i  k o p ili k iifc ła  P S Z C Z T l S K I E E f i R O D N I K I
W A P N O
zjednoczonych zakładów

WAPNORUD E n  i Wolfgang
Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1, tel. 92,

Przybywającym do Poznania
polecam mój p e n s j o n a t  dla przyjezdnych,
pokoje b. c z y s t e ,  c i e p ł e ,  ł a z i e n k a ,  telefon, 

św. elektr.

Helena Gtadyszówna
Skarbowa 2.1. 226

Niemiecka „czeka" w Moskwie.
i ^ W wychodzącym |w Berlinie organie rosyj­
skich lewych nacjonalistów * rewolucjonistów 
Znamia Berby i w paryskiej gazecie Poskdnija 
Nowosti ukazały się ciekawe rewelacje, rzuca* 
jące dużo światła na konw.ulsyjne odruchy nie­
mieckiego olbrzyma na wschodnim terenie wal­
ki — twi przededniu ostatniej katasrofy na fron­
cie zachodnim. iZnamja Borby jeszcze w listo* 
padzie r.b. dało notatkę p. t. „^Interpelacja do 
rządu bolszewickiego1, zawierającą wypis z pro* 
tokółu wspólnego posiedzenia rady partyjnej i 
parlam entarnej frakcji Niemieckich socjalnych 
demokratów: z dnia 23 października 1918 r., ha 
którcm Seheldejman referował stan polityczny 
chwili. Wypis ten głosi: ,„12 października od* 
była się konferencja wszystkich frakcyj parła* 
mentarnych, na której omawiany był stan rze­
czy i specjalnie umowy dodatkowe z Rosją do 
brzesko-litewskiego traktatu. W ciągu rozpraw 
zostało wyjaśnione, że oprócz tych umów do­
datkowych istnieje jeszcze protokół zawierający 
określone umowy wojskowe, odnosząoe się d« 
udziału wojsk niemieckich wi ekspedycji, mają­
cej na celu oczyszczenie pobrzeża Murmańskie­
go O szczegółach mówić nie potrzeba. Oprócz 
tych planów, powziętych w zgodzie z rządem 
bolszewickim, istniały nadto plany generała 
Hoffmana i p. Helfericha, które jednak sta­
nowczo były odrzucone przez kanclerza (lir. 
Hcrtlinga) i (ministra spraw zagranicznych, H|n- 
tzego. Mowa jest o możliwości wejścia (wojsk 
nfm ieckich) do Petersburga, którą uwzględńia- 
li sami bolszewicy, bacząc na swoją wfaSną o- 
bronę". Zamieszczając powyższy dokument, Zna- 
mja Borby (dodaje pytanie: „Dla jakiej obrony” 
umawiali się bolszewicy w r. 1918 z generałem 
'Hoffmanem o zajęcie Petersburga, czy dla obro­
ny Murmanu. czy też zamierzali oni bagnetami 
cesarstwa nlenTfeckiego bronić się od wciąż ros­
nącego w te dni niezadowolenia robotników pe 
tersburskich ?

Powyższą notatkę uzupełnia w gazecie Pó- 
Bfcdnija Nowosti p. Melgunow, twierdząc., ac po* 
siada odpis ^'autentycznej noty konfidencjonal­
nej ministra von Hintzego do Joffego z dnia 27 
sierpnia 1918 r., traktującej o tematacli, poru* 
szonych przez Scheidcmana. Autor zwraca uwa­
gę na dwa nr/.edewszystkiem' punkty pomienio- 
n :j noty, z których punkt 3-ci głosi: ,,Obecność 
m  północnych prowincjach rosyjskich wojennych 
stł państw) SEntenty stale i poważnie zpgrażą 
znajdującym się !W 'Finlandji wojskom niemiec­
kim Gdyby więc akcja rosyjska... nie osiągnęła 
rychło swego celu, to Niemcy uznałyby się za 
zmuszone do podjęcia tej akcji ze swojej strony, 
używając ku temu w razie potrzeby wojsk fin­
landzkich..." Tu następują zapewnienia o  na* 
tychmiusłowem opróżnieniu przez wojska nie­

mieckie tery tor jum rosyjskiego po wypełnieniu 
ich zadania bojowego.

■Nietaniei ciekawym jest punkt 6-ty nastę­
pującej treści. „Rząd niemiecki oczekuje, że Ro­
sja przed się weźmie wszystkie rozporządzalne 
środki, żeby natychmiast zdławić powstanie ge­
nerała Aleksie Je wa i Czeeho-SJowaków. Ze swo­
jej strony Niemcy wystąpią rówinież przeciw gen. 
Aleksiejewowi z całym zasobem sił, jakiemi roz* 
porządzać mogą. Wzamian Rosja będzie mogła 
żądać oczyszczenia Wskazanego *vs art. 12 kolejo­
wego Ticząstka dopiero wówczas, gdy pozwoli U  a 
to stan rzeczy i to na mocy nowej umowy.

Nota nie została rzuconą do kosza. W pierw* 
szych' djiiach .sierpnia wychodzący w Moskwie 
nielegalnie Infonnacjonnyj Eistok podał nastę­
pującą wiadomość o odpowiedzi na notę nie­
miecką rządu bolszewickiego: „Rada komisarzy 
odpowiedziała w tym sensie, że zdławienie cze* 
cho.slowacklego powstania i wjalka z angielskim 
desentem nie przerasta sił rosyjskiego rządu pod 
warunkiem pociągnięcia ku temu wszystkich od 
działów czerwonej (armji, znajdujących się na 
frontach orszańskim, kurskim, homelskim i doń* 
Skini. Wobec tego Rada komisarzy gwarantuje 
wykonanie żądań iiiemieckich, jeże’i Niemcy v.i 
swej stronv zjagwarantują nienaruszalność de- 
markacyjnej linii tak ze swej, strony, jakoteż ze 
strony Krosnowa".

,:Konfidtncjonafnośćrr powyższych pertrakta 
cji — dodaje p. Melgunow. — była tak ściśle 
przez bolszewików przestrzegana, że Narodndje 
Sfowo za podanie wiadomości o „dodatkowych 
punktach" zostało natychmiast zamknięte, % 
„Polak Lutosławski u którego znaleziono kopję 
powyższych punktów, został rozstrzelany bez ( 
sądu, z pośpiechem nawet dla bolszewików nie- 
zwykłym".

Pan Melgunow idzie dalej i twierdzi, Sc po* 
set niemiecki Mirbach był faktycznym i nie­
zmiernie czynnym opiekunem bolszewickiej cze 
ki, przy pomocy której usiłował „niszczyć" ele* 
menty ententofilskie, zwłaszcza wśród oficerów 
dawnej armji carskiej. „W gruncie rzeczy — mó­
wi — auior — żyliśrąy w< Moskwie (1918) pod 
„opieką" niemiccko-bolszewiickiego kontrwywia­
du". Te rewelacje p. Melgunowa nie są goło­
słowne, znajdują bowiem potwlełdzenie w .,,Szki 
dach" jen e ra ła  Denjkina, który (t. 3. słr( 84) 
między innemi notuje: ,W Moskwie, i w central­
nych guberniach (1918) panuje stras ny teror 
zwrócony zwłaszcza przeciwko nieszczęśliwemu 
ofićerstw-u. W pogromie niektórych organizacyj 
(wojskowych’' widoczną była Bolszewicko ■ nie­
miecka współpraca"... Rządowi hetmańskiemu, 
który w tej sj>rawie interpelował w Berlinie, von 
Iliiitzje odpowiedział, ;że — „rząd cesarski wstrzy 
ma się Od represyj przeciwko władzy sowieckiej", 
bo to, co się dzieje w Rosji „nie może być kwa­
lifikowane, jako te ro r" ,. są to tylko „wypadki 
zniszczenia zakusów, elementu nieodpowiedzial­
nego... prowokującego ni porządki i anarchfę"
, Jstotnfę —- pisze dalej gen. Denikin — czy móg7 
rząd nfemleęki przeciwstawić się tym faktom, Tife 
tfy'jego przed sta wfcfelC vt. Moskwie, starszy Tadce 
posefstwa Ritzier Tnacze*nik ko n I r-wy w i ad u "MT- 
Iler pozostawi1! w najściślejszem w spółpracowmc 
twle z Kara cha nem i* OTTerżyńśkim i* udzielali 
im aofesóW) akcji" konspiracyjne,) 'przeciw... wrą- 
Uzy Sowieckiej. -

nawiasie cronac można. Ze /■ apetylom 
ausrrjaCKim nft. uyra o ar a cnętr wy-Korzystanią 
„tisruj nwrmar. t r< r ro f f ic  wyaawmcrwa mo­
skiewskiego Leninskij Sbornik znajdują się do- 
kura nty dotyczące uwolnienia Lenina oskarżo­
nego o szpiegostwo (lipiec 1-914 r.) z więzienia

krakowskiego za poręką socjalistów austrjackich 
a w! ich liczbie następujący okólnik wiedeńskiego 
min. spraw: wewnętrznych z dnia 23 sierpnia 
1914 r  .— W uzupełnieniu okólnika z difia 17 
sierpnia o rosyjskim rewolucjoniście CJljanowie, 
zawiadamia się, że Dr. Adler i Daszyński mogą 
udzielić o nim wiadomości. Zdaniem" Dr. ’Adlera 
l/ljanósy mógłby okazać wielkie usługi \r obec* 

,nych warunkach. Dyrekcja policji ma o ten? 
zoraporfować wojennemu sądowi i detalicznie 
informować ministerstwo o przybiegli tej spra­
wy.." Jak wiadomo Beninowi, jego żonie^p. Krup 
skiej i Zinowiewowi pozwolono wówczas wyje­
chać do Szwajcarji.j.

Pówyżtze dokumenty i zestawienia fes z cze 
raz stwierdzają ścisłą współpracę Niemców i 
bolszewików w lutym 1918 r., gdy się rozstrzy­
gały losy Europy, a może" i świata. Niemcy pro­
wadzili grę podwójną: na południu podtrzymy­
wali hetmana Skoropadzki.go przeciwko bolsze­
wikom, a ,w Moskwie poselstwo niemieckie .ą 
Mirbacliem na czele, nie tylko wspierało bo1sze- 
wizim w tego walce z kontrrewolucją, lecz świa­
domie i czynnie korzystało z usług armji czer­
wonej i bolszewickiej „czerezwyczajki" dfa nie­
miłosiernego Tępienia żywiołów eńtentofiłskich 
a więc iw pierwszym rzędzie oficerów dawnej 
arm ji rosyjskiej. Krwawa, granicząca z moral­
nym obłędem: bezwzględność, z jaką agonizu- 
jące Niemcy prowadziły swoją akcję, nie cofając 
się nawet przed zatruciem źródeł życia stu k lkn- 
d. f  sięciu ni ijonów  hidzi, zamieszkujących ósmą 
część globu ziemskiego, a z drugiej wypruty z 
wszelkich żgola Sentymentów narodowych <y- 
nfzjn bolszewicki., który ]>ótrafił maszerować zgo 
dnfe z pruską pikclhaubą pod nakryciem sztan­
darów cesarskich Niemiec — powinny być te­
matem do głębszych rozważań dla poritykó\v. 
marzących o .wprowadzeniu obu banitów do­
tychczasowych do .areopagu państw praworząd­
nych bez zastrzeżeń i odpowiednich środków' os­
trożności faktycznej. ' E. P.

T E L E G R A M Y .
Opinja w ło sk a  o P o lsce .

RZYjM, 2. ((Pat.) W Popolo STtalia poseł 
Orano zamieścił artykuł wstępny pod tytułem 
„Polska na ^rubieży dobra i z ja". Przytoczywszy 
na poćslawie ostatniej mowty min. Skrzyńskiego 
niepokojące Polskę. .zjagadnLnia z dziedziny po­
lityki zagranicznej, au tor zastanawia się nad po­
łożeniem Polski Wobec wschodu i pisze: War- 
t/jawa jest punktem, gdzie starły się wojenne 
siły wrogie dla zasad społecznych, ludzkich i 
politycznych. Jest ona celem ataku zwyciężonych 
niechcących uznać porażki. W wizycie estoń­
skiego min. spraw. zagr. Pusty w. Warszawie 
poseL Orano widzi plan obrony państw Bałtyc­
kich przed zaborczą polityką sowietów, przebie­
rających to groźną, io  pokojową pcsta.wę, f i . b  
rolę apostołów, nowego mistycuzjnu. Zdaniem 
autora, .sowiety obok propagandy wywrotowcy 
dążą do ekspansji terytorjalnej,. choć jeszcze nie 
zamierzają obecnie Wystąpić zbrojno przeciw za 
chodowi. Bolszewickie szkoły wojenne przy go* 
towują oficerów. Afganów i Persów, jzo zagrożą 
nawałą azjatycką, nictylko Polsce, ale i innym 
narodom cywilizacji zachodniej. Polska, kończy, 
poseT Orano, dhce utrzymać pokój ze sowietami 
i s anuje traktaty. Dopóki wroga akcja nie wy­
stąpi oficjalnie, ;a propaganda nie zagraża nie­
podległości ojczyzny, cywilizacji i ręligji, trzeba 
utrzymać się wi granicach dobrej wiąry i prawa 
opierając się wszakże na sile zbrojnej i karności 
ducha, jak poucz# faszystowski rząd Włoch.

/
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S p ra w o zd a n ie  K om isji K ontrolnej.
JDONDYN, 2. (Pat.) Pułkow nik Repiugton 

zamieszcza w  Daily Telegr. szczegóły sprawozda­
n ia , pisze iRepington podaje, szczegółowe infor­
m acje io obstrukcjach, które upraw iają władze 
niemiecki:- wobec oficerów; sojuszniczyćli. Repdn- 
gton oświadcza dalej, że nie chce się zajmował? 
dalej sp raw ą niemieckiego szitabut generalnego 
gdyż o tem  pisano dostatecznie. Od tego czasu 
nie nastąpi ty żadne zijnianv. Uwagi poczynione 
przez komisję w  r. 1922 nie straciły do dziś 
swej wartości. Niemiecki szjab generalny nie 
został rozwiązany, lecz zreorganizowany. Armja 
licząca 3 'm ilj. żołnierzy posiadała 332 'oficerów: 
sztabu gen. Obecnie istnieje tw; Niemczech 250 
oficerów  sztabu oświadcza, że celem jej jest za­
pełnienie kadr na w ypadek wójny. Koleje zor­
ganizowane Są w ten sam sposób, jak przed woj­
n ą  i  zastrzeżone do użytku wojennego. Co do 
m a ter ja lu wojennego, piszie Repington fabryką 
K ruppa dostarczyła i2600 luf arm atnich firmie 
Samson pod fałszywą deklaracją. W  fabrykach 
is tn i:ją  je sx ze  liczne maszyny, które muSzą być 
zniszczone. Co do tajnych składów  broni nąj- 
w ię k sy m  jestt skład wykryty w Wiippeneau, 
gdzie znaleziono 123 lu f karabinow ych, -27 ty­
sięcy części składowych kulomiotów oraz inne, 
narzędzia wojenne. Repington kończy uwagę, że 
sprawozdanie podaje szczegółowe dowody no­
wszy st kie jego twierdzenia.

W yplata p en sji u rzęd n ik om  p a ń stw o ­
w ym  w  b ilon ie .

WARSZAWA, 2 Stosownie do rozporządzę- 
n ia  Min Skarbu urzędnikom  państwowym wy. 
płacono doniedaw na |10 proc., następnie 20 proc, 
a  w (końcu 30 proc. pensji w bilonie. Ostatnia 
pensja w ypłacona urzędnikom  została uskutecz. 
na  w 80 proc. bilonu, a to W celu zwiększenia o- 
b ro tu  drobnej z.dawkowej monety, na rynku. O- 
statnia operacja spowodowała ogromne przecią­
żenie kasjerów  w ypłacających pensje i wzbudzi­
ła również pewne niezadowolenie śród urzędni­
ków*, ponieważ niektóre instytucje ^ sklepy nie 
chcą przyjm ow ać większej ilości b lo n u . opi ra ­
jąc się (na rozporządzeniu jakoby Min. Skarbu, 
że przy- każdorazowej wpłacie obowiązuj i przy­
jęcie bilonu najwyżej W wysokości 10 złotych.

Z Rady p r z em y sło w o -h a n d lo w ej.
WARSZAWA , 2. Na posiedzeniu Rady prze­

mysłowo-handlowej p. m inister K iedroń w  prze­
m ówieniu swoim zł> lansow ał efekty sanacji przes 
prow ad oncj przez rząd  w dziedzinie zwalczania 
kryzysu gospodarczego, jak również mówił tt 
środkach podniesienia dobrobytu w kraju  w ro ­
ku  bieżącym, Pozatem  zabierał głos poseł Wierz 
bicki, który wy łuszczył dezyderaty reprezento­
wany cli przęz niego sfer gospodarczych. '

Ze zw ią zk u  p racow n ik ów  p o c z t, t e le ­
g r a fó w , te le fo n ó w -

■WARSZAWA, 2 Dowiadujem y się że w  po­
łowie m arca b r zostanie zwołane ogólne ze­
branie, pracowników poczt, telegrafów, i tele­
fonów, na którym  zarząd związku przedstaw i 
spraw y dotyczące dalszego ruchu zawodowego 
członków* tego związku.

Z ab ójczy  w ybuch.
RIO DE JANEIRO, 2. Z Buenos Ayres donoszą: 

w Niiherroy nastąpiła eksplozja w składzie materjałów 
vcvbuchowych. Przeszło sto osób zginęło (na miejscu, 
600 rannych, trzy tysięcy domów runęło w gruzy.

N iebyw ała  k a ta s tr o fa  na m orzu  
A zow skim .

MOSKWA, 2 Z Mariupola donoszą o  katastrofie 
jaka się zdarzyła na morzu Azowskiem. Kra morska 
ruszyła, unosząc z sobą znaczną ilość pasażerów i ryba­
ków. jadących na saniach do Taganrogu i Berdziańska. 
Tonący trzeci dzień oczekują pomocy. Ilość ofiar jest 
nieznana. N a  pomoc wysłano hydroplany. Ludność 
przybrzeżną tłumnie gromadzi się nad morzem w ocze­
kiwaniu wiadomości o dotkniętych katastrofą.

Hołd s to lic y  dla p ie r w sz e g o  m a r sz a łk a  
P o lsk i.

WARSZAWA, 2. Dorocznym zwyczajem imieniny 
pierwszego Naczelnika państwa’ i marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego, obchodzone będą uroczyście. Zawiązał 
się już komitet, który podzieli! między siebie zorganizo 
wame uroczystości, mających na celu uczczenie marszał­
ka Piłsudskiego,

Przedewszystkiem zamierzone są w dniu 19 marca 
obchody na prowincji, połączone z odczytami,, koncerta 
mi i tp. Uroczystościami temi zajtną się organizacje, 
jak Strzelec, Związek Legjonów, Polska .Organizacja 
Wolności, Kółka rolnicze, Związki zawodowe i t. d.

W Warszawie odbędzie się w dniu imimin marszał­
ka Piłsudskiego wielki raut w salach Szkoły podchorą

źych, organizowany przez społeczeństwo, a z inicjatywy 
profesorów uniwersytetu i generalieji. Bilety na raut 
wydawane będą w ograniczonej liczbie.

Życzeniem marszałka Piłsudskiego, wielkiego przy. 
jaciela dzieci, aby dzień jego imienia upamiętniony był 
urządzeniem przyjemności dziatwie. To też w teatrze 
Polskim odbędą się dwa przedstawienia dla dzieci, w 
przeddzień i w sam dzień imienin komendanta. Jedno 
z tych przedstawień będzie przeznaczone dla dzieci po 
poległych wojskowych, wychowujących się w warszaw­
skich zakładach o*piekuńczych, — Kierownictwo tych 
przedstawień objął znakomity mistrz, A. Zelwerowicz.

Teatr Bogusławskiego i ,teatr Praski ofiarowały bez­
płatne przedstawienia dla żołnierzy i Szkoły podcho­
rążych. Dane będą „Skalmjerzanki" i „Śmierć Okrzei".

Zgon P rezy d en ta  R z eszy  N iem ieck iej.
BERLIN, 2. W sobotę nad ranem nastąpił raptow­

ny i niepomyślny zwrot w stanie zdrowia Prezydenta 
Eberta. Gorączka wzmogła się znacznie wskutek powrotne 
go ostrego zapalenia opony brzusznej. Lekarze przy­
boczni czuwają nad łożem chorego. Bliższa rodzina cho. 
rego Prezydenta została wezwana. Komunikaty lekar­
skie wydawane są co kilka minut.

BERLIN, 2. Prezydenta Ebert zakończył życie o 
godz, 8 minut 57. W mieście na budynkach rządowych 
wywieszono chorągwie na znak żałoby.

Po zg o n ie  E berta
Be RLIN, 2. (Pat). Zwłoki Prezydenta Eberta prze. 

transpoitowano wczoraj o godz. 12 w nocy ze sanator 
juitn w' Charlottenburgu do domu prezydenta przy ul. 
Wilhelma. Za trumną postępowała rodzina. Pochód ot. 
Vierala kompanja honorowra Reichswehry, a zamykał 
go oddział poiicji konnej. N a  przestrzeni od bramy 
Brandei burskiej do ulicy Wilhelma utworzyli podwójny 
-szpaler, członkowie związku Reichsbannen z płonącemi 
-pochodniami i sztandarami osłoniętemi kinem. Pomimo 
spóźnionej pory zgromadziło się około 30,000 ludności

BERLIN, 2. (Pat). W. niedzielę P godz. ó-ej pp. 
poseł |m;in. Olszewski został przyjęty -przez kanclerza 
-Rzeszy, któremu złożył końdolcncję w imieniu prezydenta 
Rzpiitej Polskiej oraz rządu polskiego. Następnie udał 
się poseł min. Olszewski do sekretarz stanu Meissnera 
szeta kancelarji, prezydenta republiki, któremu złożył 
imieniem prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej rządu pol­
skiemu kondolencję dla rodziny zmarłego,

BERLIN, 2 (Pat). Rada ministrów w porozumieniu 
z rodziną Eberta postanowiła, że. .zmarły prezydent pocho­
wany będzie w sweni mieście rodzinnym H eidelbergi 
Eksportacja zwłok z Berlina odbędzie się w środę, zaś 
pogrzeb w Heidelbergu w czwartek przed południenu

W ybory P rezy d en ta  w  N iem czech .
B ER lIN . 2. (Pał. v. Bert. Zig. am  Mittag donosi, że 

wybór nowego prezydenta Rzeszy w drodze głosowania 
całej ludności państwa będzie musiał Lsię odbyć już w 
ciągu najniższych kilku tygodni. Jak wiadomo, art. 41 
konstytucji Rzeszy przewiduje, że prezydenta' wybiera 
cały naród niemiecki na okres 7-letni.

Kto b ę d z ie  p rezy d en tem  N iem ieo.
W IEDEŃ, 2. (Pat). Neue Freie Prasse donosi z 

Berlina: Koła republikańskie uważają za najodpowied­
niejszego kandydata na stanowisko prezydenta republiki 
niemieckiej był kanclerza Marksa. W pierwszem głoso­
waniu stron mstwa oddadzą glosy prawdopodobnie na 
swoich własnych kandydatów, zaś w drugiem głosowaniu 
cały blok republikański nie wyłączając socjal-demokra-i 
tów będzie głosował za byłym, kanclerzem Marksem, 
Jak słychać, wybór nowego prezydenta repubiiki odbędzie 
się już za 5 tygodni. W ybór przeprowadzony będzie w  
ten sposób, żc za wybranego w pierwszem głosowaniu 
będzie uznany ten kandydat, który ptrzyma apsolutną 
większość wszystkich głosów. Wrazie gdyby pierwszy 
wybór niedał apsolutnej większości, po upływie dni 14 
odbędzie się wybór drugi, w którym decydować będzie 
większość względna. .

T r z ę s ie n ie  z iem i w  Nowym Yorku.
NOW Y jORK, 2. (Pat) Trwające 2 minuty wstrzą. 

śnienie podziemne dało się odczuć w Nowym Jorku 1 
przedmieściach, jakoleż w rozmaitych stronach Montreal

S tr e jk i Ł ó iz k ie .
WARSZAWA, 2. (Pat). Min, Pm i O p. Spoi. powiado 

imiony przez inspektora łódzkiego okręgu o zajściach 
na terenie fabryk Scheiblera, Gromana i Geyera odbył 
w dniach 27 1 28 hm. narady zarówno z _ fabrykantami 
łódzkimi' jak 1 przedstawicielami wszystkLh związków 
robotniczych przemysłu włókieniczego. Celem narady 
było dokładne zbadanie.tła i okoliczności nieporozumie 
nia o ’-az zlokalizowanie powstałego zatargu. Wyczerpu­
jąca wymiana zdań przyczyniła się do właściwej oceny 
sytuacji, co powinno umożliwić rychły powrót do pracy.

P ia s ło w o y  tr a c ą  gru n t pod nogam i-
WARSZAWA, 2 Z kół posłów włościańskich dowia. 

dujemy się, że w ostatnich czasach w b. Kongresówce 
piastowcy mają niesłychane trudności przy urządzaniu 
swych wieców, dla ściągnięcia słuchaczy zapowiada się 
za każdym razem przyjazd p. Witosa, jednak zapowiedzi 
te nigdy się nie sprawdzają.. Ostatnio zaszedł taki wy­
padek w Gostyninie, gdzie zamias p. Witosa przybył 
poser* Koszydarski i sekretarz klubu j,,Piasta". Zebrani 
nie chcieli słuchac przedstawicieli „Piasta" i wyprosi­
li ich z sali, .

KRONIKA
— TEORJA NIE ID ZIE W  PARfi 8? PRAK­

TYKĄ
■Tak awana Chadecja (Chrześcijańska De­

m okracja), której przedstaw ić! 1 napadał ms Ka­
liszu na  {wiecu wi roku  zeszłym na „Gazetę Ka­
liska" za ogłaszanie firm  niechrześcijańskich, w in 
na Anna {świecić innym  przykładem , a przede- 
wszystkiem uszanować przypisy kościoła i nie 
protegow ać firm , (naigrawlających siq z tych prze­
pisów. Tymczasem główny organ tęgo stronnic­
twa ..Rzeczpospolita" na pierwszem miejscu - 
pierw szej s ronię .w Nr. 59 z dn. 28 lutego wy­
drukow ał ogłoszenie treści następującej: „O tw ar­
cie" Salon de dans "  w  cukierni Dankowskiego 
(Raga tela) w sobotę dnia 28 lutego o godz. 8-ęj 
wicczłTrcm

'Zapowiadanie publicznej zabawy taneczn j 
w pierwszym tygodniu Wielkiego Postu dla 
Chrześcijańskiej publiczności jakoś nie pasuje, 
do sztandaru  organu Chrześcijańskiej Dem okra­
cji. Owicie odpowiedniej drukow ać ogłoszenia 
firtn niechrześcijańskich niż nam awiać katolików 
do łam ania (przepisów Wielkiego Postu.

— STREJK KINEMATOGRAFÓW.
Od pewnego czasu Kinematografy Kańskie 

przestały być uczęszczane i dochody ich brutto  
zeszły do 'minimum. Powmdem tego jak objaś­
n iają  wdaściciele t atrów  jest zbyt wysoka cena 
za miejsca* w yw ołana 60 proc. podatkiem na 
rzecz miasta. Aby zatem można było ceny, miejsc 
obniżyć miasto tnusi opuścić zę  swych wyma­
gań i zmniejszyć stopę protestową. Odpowiedni 
w. tej sprawie m eńiorjał K ihem attograliści Ka­
liscy złożyli M agistratowi. O ile podanie to nie 
zostanie uwzględnione, {wszystkie trzy teatry  m a­
ją zam knąć iswe podw oje 'p rzed  publicznością.

Tego rodżlaju .żądania podane zostały do 
Magistratów innych m iast i jak  słyszeliśmy w 
Krakowie i Lwowie zostały uwzględnione.

— -PODATEK DOCHODOWY OD UPOSA­
ŻEŃ. .  ! ; v L ! '.-i,--

Ministerstwo Skarbu zarządza, ubv peŁUr » 
państwowego p od atk u  dochodowego od uposażeń 
służbowych, em erytur i wynagrodzeń za najem ną 
pracę na całym  obs arze  Rzeczypospolitej by ł 
,wi jUr-eu m arcu 1925 r. dokonywany w dotychcza­
sowym trybić, według skali i p m p  s >w zaw ar­
tych w' okólniku Ministerstwa Skarbu z dnia
19 1 1925 r. U. DPO. 165/11, ogłoszonym w Nr.
20 M onitora Polskiego z dnia 25 1 1925 r.

— HARCERSTWO K  „SOKOL" i
Pomiędzy n a c z e ln y m i władzam i Z.H.P. i 0,So 

kołem* .nawiązane zostało porozumi nie m ające 
na celu łiapewnienie młodzieży sokolej wycho­
w ania w duc.hu harcerskim , jako — zdaniem 
władz sokolich — jedynie właściwym w wycho­
waniu mlod ieży polskiej. Porozum ienie to tak 
naturalne wobec przyszłości, gdy właśnie pod 
skrzydłam i sokolemi ruch harcerski się z r o d z ił ,  
i wobec zadań przyszłości, jednakowo w zasa­
dzie poim owanych w. obu organizacjach, powi­
tane będzie z ogółnem uznaniem jako objaw ko­
ordynacji s ifspo łćcm ych  i wychowawczych. Nie 
zależność o b u  organizacji pozostanie naturalnie 
nio naruszona.

— „LTSKOWIAK" P o d  tym tytułem od no­
wego roku w Liskowie wychodzą miesięcznik, 
redagowany przez słuchaczów miejscowego 
sem inar jum nauczycielskiego. Artykuły r 
poważne i o treści lżejszej zasługują na szcze­
gólniejsze uwzględnienie^ gdyż nie ma w. nich, 
ani przesady, ani napaści, 'jakie z przykrością 
zaznaczyć musimy, znajdujem y w innych orga­
nach tego rodzaju prasy. ^Życzymy powodzenia 
i ow'o&iej pracy „Eiskowiakowi" na ciężkiej ni­
wie chi unikarskiej.

— MUNDURKI DL*A UCZNIÓW SZKOL 
ŚREDNICH.

K uratoijum  szkolne w. Krakowie wydało 
rozporządzenie o przym iisawem  noszeniu m un­
durków* przez uczniów cim nazjaln .ch i s n rn a - 
rjalnych w całym okręgu szkolnym. Obowiązek 
nos enia m un lurków m a wejść w życie I  wrześ­
nia b.r. Uczniowie 8 kl. gimn. oraz' 5 kursu se- 
m inarjów  nauc/yci Iskich będą zwolnie ni od te­
go obowiązku. Od r. 1926 przym us noszenia m un 
durków  zostąnie rozciągnięty również 11a uczr 
niów. najwyższych klas

Mundurki składać się będą z bluzy* w ko­
lorze granatowym  io kroju  sportowym z kołnie­
rzem wykładowym, krótkich spodni i czarnych 
pończoch; na ram ionach epol tki z naszywkam i 
© maczając m i zakla l i klasę, do której uczeń 
ucz! s xza. Czapki pozostaną dotvchczas wve z od­
znakam i gimnazjum i klasy. Płaszcze mają byó 
granatowe a na ram ionach patki z od makam i.
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Koło D ram atyczne Xm. Jul. Słowackiego przjj 
>29 p- Strzel. Kant wystawia widm 7 i 18 m arca tb:» 
r. S-aktową komedję R ostanda p. t. Romantyczni, 
-stanowiącą żelaąny kapitał każdego,.większego te­
a tru  współczesnego.

Pifikny ten  pastel sceniczny zrodzony \w tę­
czowej w yobraźni (wielkiego poety Wi chwili rze­
telnego natchnienia poetyckiego, przedstaw ia dHe 
je idealnej miłości dwojga kochanków, pragną­
cych rom antycznych przygód Igliążąćyćh do m ał­
żeństwa wśród rom antycznych warunków, i  sy­
tuacji.

Sytuacje te stw arzają im ich w łaśni ojco­
wie, czego rezultatem  są komiczno-dramatyczne 
kolizje i perypetje.

Sztuka otrzym a now ą kosztowną opraw ę, 
godną dzieła wielkiego poety.

\ \  przygotowaniu „Mewa" dram at w  3-e h 
aktach Czechowa

— K. JUNOSZA - STĘPOW SKI w  KALT 
SZU'.

R adosna nowina! Junosza Słępowski przy­
jeżdżał Te trzy magiczne słowa zaelektryzowały 
całą  w ytw orną lelitę naszego miasta. Znakomity 
a rty sta  wystąpi raz jedyny w  sali Rzem., Chrzęść, 
pięknie odnowionej i ogrzanej wi piątek 6 m ar­
ca b.r. Partnerką wielkiego aktora jest doskonała 
artystka Mar ,a W ojdalińska, zjwana '“z powodu 
sw<i urody „piękną M arją,:. Obsadę tw orzą ar­
tyści Teatrów  W arszawskich. W ystawioną b< dzie 
trzyaktow a komedja K. Dunin-Markiewicza „Mar 
ta wychodzi za mąż". Rolę rozpustnego Stefana 
mistrzowsko kreuje Stępowski. 'Martą bądzię M. 
W ojdalińska. Komedja Markiewicza odznacza się 
głęboką treścią, świ tnym  djalogi m i pomysło­
wością akcji'.

W  W arsow ie  g raną  była w. teatrze Roz­
maitości"' p>rzez dw a miesiące z rzędu.

Zapowiedź występu obudziła ogromne i zro­
zumiałe zainteresowanie. Bilety idą szybko! Jest 
więc nadzieja, że będzi my wszyscy podziwiać 
wielkiego artystę  w piątek 6 marca.

"" -7- NOWE MARKI POCZTOW E W  CZE- 
CHOSDOWACjr.

Dnia 7 tmarca r.b. jako w rocznicę urodzin 
prezydenta M assaryka, wydane będą nowe m ar­
ki pocztowo.

— „Nr. U „WIADOMOŚCI LITERACKICH" 
przynosi artyku ł S. Napierskiego o „M yślach" 
Piłsudskiego, i ozdobiony (nieznaną fotograf ją b. 
naczolnika pańslw a z hit ostatnich, G. Karskiego 
o poziomi > polskiej h t ra tu ry  przekładowej, wy, 
wiad S. Po dli orskie j-0  ko łó w z J. K. IJłakowicz, 
polemikę Tl Pomirowskiego z J. N. Hitlerem

o  j,Pana Tadeusza" korespondencję Al. Kołtoń- 
skiego o pierwszym  kongresie futurystycznym  
w  Medjolanie, omówienie pamiętników Daszyń­
skiego przez W. Giełżyńskiego, recenzje z ksią­
żek, notatkę G. Korbuta o stosunku Sienkiewicza 
do Wyspiańskiego, notatk i sprawozdania teatral­
ne i kinowe J. Eechonia f K. Irzykowskiego/".

-  NOWE WYDAWNICTWA K S I Ę G A R N I  
M. ARCTA.

Bialvnia E. Powstanie styczniowe, str. 128,
Powstanie styczniowe, ta tragicznie piękna karta >  

naszych dziejach waik o wolność, imało jest znane wśród 
szerokiego ogółu czytelników, bo w literaturze niedosta­
tecznie było spopularyzowane. Praca Białyni, uitorki 
cennych Książek popularnych o powstaniach polskich, 
poprzedzających styczniowe, ma wszystkie zalety książki 
napisanej w ten sposób, że z równą korzyścią i zadowo­
leniem pizeczytać ją może inteligent, robotnik lub chłopi, 
Nadaje się też znakomicie do lektury uzupełniającej" przy 
nauce szkolnej. ;

Eialyni;: E, Opowiadania historyczne: Włoścjąnie za 
Kościuszki. Lfcgjony. i Wojska polskie. Powstanie listopado 
we. Stron 271 W oprawie.

Książka przeznaczona dla młodzieży i .dorosłych, na­
pisana przystępnie, stylem prostym a pięknym, przenosi 
czytelnika w okrcs walki o niepodległość, od insurekcji 
kościuszkowskiej, do powstania listopadowego. W oddziel 
nych trzech opowiadaniach autorka daje nam ciekawy ob­
raz  ̂sprawy włościańskiej za Kościuszki i udziału chłopów 
w insurekcji; dale'" streszcza dzieje legjonówęi wojsk pol­
skich do legipnów włoskicli do końca wojen napoleoń 
skich, wreszcie stara się dać wierny obraz powstania 
listopadowego, co, w niewielkich stosunkowo ramach, 
uczyniła znakomicie.' Opowiadania wydane już były 
w oddzielnych książeczkach, obecnie wychodzą razem w 
jednym tonie, w tizeciem już wydaniu, co świadczy o 
poczytność tej, jednej z najlepszych książek w pbpularnej 
litei aturze historycznej.

Biegański Jan. Cukier, wino i (iniód. Wyrób domo­
wym sposobem. Wyd. 3-cie, Str. 64.

Autor twierdzi, że cukier może każdy wyrabiać u sie­
bie w domcu i napewno potrafi przekonać o tern czytelni­
ków podając przepisy przeróbki buraków na cukier. . 
To samo tyczy się winna i miodu: można z najlepszym 
skutkiem ’wyrabiać domowym sposobem wina owocowe 
zwykłe i fcnusującą oraz miody wszelkich rodzai. Broszur­
ka j. Biegańskiego przyda się bardzo w gospodarstwie 
domowym i może znacznie powiększyć oszczędności w 
prowadzeniu domu. 4. .... . ... .. ^  w c  . .. j

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym z a w i a d a m i a m  Szan .  

Kł i j en t e l ę ,  że z dn. 10.11 b. r., otwo­
rzyłem przy moim zakładzie fryzjerskim, 
Kalisz, Wrocławska Ns 28, dział kosme­

tyki i perfumerji.
Polecam wyroby pierwszorzędnych firm. 
Posiadam na składzie: siatki włosowe, 
czepki dla panów, grzebienie i t.p. rzeczy. 
Wszelkie wyroby włosowe wykonuje na 
miejscu. CENY PRZYSTĘPNE

Z poważaniem 
379 W. K a ź m ie r c z a k .

Giełda Warszawska w Złotych. 
Rew-Jork 5.184
Londyn 24.7
Pary* 0,26.67
Szwajoarja 0,99.85
8% pożycz, zł. 8.40
5% po*, prem. konw 5.90
Bony zł. S. II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 34.
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologiczne.

PRZY SEJMIKU 
w dniu 2 marca 1925 r. godz. 7-n rano

Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
h e r b a t y  103

D/H F E L S  TEA Co
W a r s z a w a ,

Plac Grzybowski 7.

1) Ciśnienie powietrza 
2} Kierunek wiatru
3) Siła wiatru
4) Stan nieba
5) Wilgot. bezwzględna
6) Wilgot. względna
7) Temp. powietrza
8) Ilość opadów . ^
9) Najwyż. temp.J^o

10) Najniż. temp. I n  "§ S
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp

7 4 4 .3  m.m, 
R E
5  m/s 
Zachm.
6 .2  m.m.
97.5j
+4<>.9
2.9
+8#.8
—1°.4
-j-00.4 2  m.

2 wielkiej
3  (Przekład z francuskiego).

— Generał D. wyjechał ob cnie do Salonik 
rzek ł m inister w binoklach. Miałem sposobność 
mówić z nim  na kilka dni przed jego odjazdem 
'Nie wspomina! mi ani s'owem o Fulberze.

- -  Praw dopodobnie — zapomniał...
— Widocznie Fulber nie w yw arł na nim zbyt 

•silnego wrażenia skoro mógł zapomnieć.
— Za to Wszystkie szczegóły tego obiadu ut­

kwiły nie/;at ircie w mojej pamięci — odparł re­
daktor „Epoki"

— Hoże pan  zatem zechce i  nas zapoznać z 
mmi — zaproponow ał przewodniczący.

—- A ziatem zaczynam. Fulber już przy rosole 
ją ł ńam , nie zdradzając oczywiście istoty swego 
sekretu, mówić p  potędze tajemniczego wyna­
lazku. Przypom inani sobi \  że po upływie kilku 
m inut generał D. zawołał:

— Ależ, (drogi mistrztu to co, pan nam tutaj 
powiada, to poprostu  hjstorja z Juljusza F em e 
Czytałem  coś takiego, kiedy bytem  jeszcze Ticz- 
niem  w kollegium. Zaraz, zaraz — przypominlim 
sobie nawet dokładnie treść: jakiś Niemiec skon­
struow ał cudowną arm atę, k tórej kolosalny po­
cisk skierowany na  miasto, ’•budowane w Ame­
ryce p r/cz  'Francuzów: m iał je zburzyć w. prze­
ciągu kilku m inut!

Generał Di, mówiąc t  słowa, przybrał ton 
tak  wyraźnie "ironiczny, że uważałem  za stoso­
w ne intcrw .njować.

— Mój drogi generale — prztef wałem — ży­
jemy w  epoce, która nie tylko że realizuje naj­
bardziej fantastyczne pomysły Ferne'a, ale "je 
naw et przewyższa. 'Nie zdziwiłoby mnie zatem 
zbytnio, gdyby i  Jen tw ór jego fantazji m iał 
się przyoblec w kształty rzeczywistości.

F u lber zmierzył nas obu spojrzeniem pel- 
nem  niewyjjowiedzianej pogardy.

— Pomimo swojej bujnej.fantazji — wykrzyk­
n ą ł — Juliusz Ferne nie śmiał nawet m arz \ć  o 
rzeczach, które współczesna nauka z łatwością 
realizuje. W w ypadku moim nie chodzi o pocisk 
ale o torpedę! O torpedę większią aniżeli cały 
„Titanic". Praw ie trzysta m etrów długości! S?yb 
kość 400 kilom etrów na godzinę! Nic nie mo­
głyby jej pow strzym ać! Niszczy, spala niweczy, 
wszystko w  prom ieniu swe j działalności. Nic na 
święcie nie przeszkodzi je j w  dotarciu do celu. 
A zwie się: T itanial

- -  Fulber, w  chwili gdy, wymawiał te słowa, 
zamieniony był do niepoz.nania. Oczy jego, zwy­
kle łagodne, m iotały płomienie, wyraz je jo tw a­
rzy zdawał się świadczyć, o chwilowem pomie­
szaniu zmysłów. Po  czerwi miał tak gwałtownie, 
że przypuszczałem, iż padni - rażony apopleksją. 
Odprowadziłem go do mego autompbilu i ode­
słałem do hotelu.

Skoro F u lber odjechał, generał D. r  ekł do 
mnie:

— To nie pierwszy, który zw arjował przez 
wojnę! Zabawny w ar ja t ze swoją torpedą f

Potem mówiliśmy o ezem innetn.
Nazajutrz otrzym ałem  od Fulbera bilecik 

z zawiadomieniem, że zdecydował się zapropo­
nować Anglikom Swo ją m achinę piekielną i' za­
pytuje czy nie mogę mu ulatw ićj podróży prz.cz 
w ystaranie się p potrz«bną przepustkę.

Nie chcąc m u robić przykrości — zająłefn 
się tern.

F u lber napisał potem  do Mr. C rom eraN któ­
ry  jak  'fcie później dowiedziałem, w ziąf propo­
zycję F u lbera  zupełnie na serjo...

R edaktor „Epoki" zpmjlkf. Wszys y spój* 
rzieli teraz na  Anglika, k tśry  z najzimniejszą 
krw ią oświadczył.: .

— Perfekty well! Teodor Fulber nie bicz wca­
le w arja t! Ja  mówicz: on mogła zniszczyć Ber­
lin" f -Yes!

ROZDZIAŁ’ 4.
Zapanow ała chw ila milczenia, poczcm prze­

wodniczący rzeki:
— Mr. Crome, chciałbym wi d icć czy, zdanie, 

które pan teraz w yraził uzasadnione jest eks­
perym entam i, robionym i iw. pańskiej obecu>ści.

— Weil! tak jestl
— Więc F ulber nie przesadził, mówiąc o po­

tędze swojej jnachiny.
— N o! nie przesadził!
— Czy pan mógłby nam  powiedzieć co pana to* 

szczególności skłoniło do wygłoszenia tak  ry­
zykownego tw ierdzenia?

— Są rzieczy, które mogę powiedziećz — n o l
— Więc niech ml p an  powie to, co pan  może 

powiedzieć.'
— AH right!

Pomimo błędów językowych, popełnianych 
przez Cromera, słuchacze nie uśmiechnęli się ani 
razu w ciągu całego opowiadania.

Mr. Crom er odpowiedział, że Fu lber przed­
stawił mu plany swego wynalazku. Po dwóch 
dniach szczegółowych Wyjaśnień Crom er by ł - 
przekonanj', chociaż wynalazcą samej istoty ta­
jemnicy m u nie zdradził.

Chłodny, spokojny Mr. Crom er zapalił się 
do okru tnej „Tytanji" ,o której we Francji n ik t 
nie chciał słyszeć.

by
można zamiast jedna olbrzym ia ..T itania" zro- 
bicz dużo m ałe „T itania" i w  ten spos >b' burzycz 
forty  i cytadele z wielka odlegfosz.cz, nie ryzy­
kując głowy ani jednego Tommy!

Mnie się udało znaleźć w Londynu boga-

pieniądze ani d la  siebm, ani dla swoja family, 
ale-plakal z radośczy, że będzie mógł prow adzić 
praca przy m ała „Titania", czekając na dużar
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S y n d y k a t  Rol ni czy  K a l i s k i
S p .  A k c .

Centrala: K a l i s z

F iije: Błaszki, Sieradz, Konin, Turek, Słnpea, Uniejów
Agentura: Opatówek

poleca na wiosenne siewy: 
oryginalny owies szwedzki ze Svalof,
oryginalny jęczmień czechosłowacki „ HANNA*  Proskovetza, 

oraz krajowe odsiewy owsa i jęczmienia w wyborowych gatunkach.

Saletrę, superfosfat, tomasówkę, sól potasową, kainit, azotniak 
dostarcza na długoterminowy kredyt do jesieni.

K A L I S Z ,  dnia 17 lutego 1925 r.

Oddział Kaliski ul* Łódzka 1, 
Mleczarni Parowej „ZIEMIANKA" w Turku.

Niniejszem podaje się do ogólnej wiadomości, że od 
1 marca r. b., ceny w detalu na nabiał są następujące:

Mleko pełno tłuste 3% litr 
„ odciągane słodkie 

Śmietanka kawowa 30% 
kremowa

śmietana centrofugowa 30% kg 
Holenderski 1 kl.Ser

. Litewski II kl.
„ Tylżycki II kl.
„ Śmietankowy II kl.

Francuskie serki Demi-Ser 
Bryndza Krajowa 
Masło śmietankowe

kg.

szt.

kg.

25 gr. 
10

3.00 
3.50
3.00
3.60
2.00
1.60 
1.60

25 
25 

7.00
Dla sklepów daje się rabat. Za świeżość i dobroć produktów 
Firma gwarantuje.
499 Z poważaniem F. J. S z a b ło w sc y .

Ożeni się kawaler, polak-katolik, posiadający 
realność w Warszawie, wygodne słoneczne mieszka­
nie, gotówkę, emeryturę w przyszłości, z panną do 
lat 30 zdrową, porządnego domu, dobrego charakteru, 
obeznaną z handlem. Dla wspólnego dobra i spłaty 
pożądany jest posag. Imienne i poważne zgłoszenia 
możliwe z fotografjami, za zwrot których j  dyskrecję 
ręczy słowem honoru, uprasza kierować: Łódź, skrzyn­
ka abonamentowa 175. 498

r  Magazyn kapeluszy damskich ^
I

pracownia ubiorów damskich 1 dziecinnych
S. Kotońskiej i L  Zajączkowskiej

w K aliszu , ul. S ta w isz y iisk a  Hi II,
( p i e r w s z y  d o m  przy moście, 1 piętro).

Wykonywa kapelusze i ubiory po cenach przy­
stępnych, z czem się poleca Szanownym Paniom 

z m. Kalisza i Okolicy.

______________________________________________

Dnia 5 marca b.r. o godz. 11 odbędzie się w ko­
szarach 25 pułku art. poi. przy ul. Nowy-Świat sprze­
daż w drodze licytacji wycertyfikowanego umunduro­
wania wojskowego, składającego się ze starego 
umundurowania i obuwia. Warunki będą podane 
bezpośrednio przed rozpoczęciem się licytacji. Do prze­
targu dopuszczeni są wszyscy.

Kwatermistrz 25 pułku art. poi.
( - )  S z sb lik o sr sk i

503 major.

416

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. Ka­
lisz, na imię Michała Bier­
nackiego, rocznik 1894. 502

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. Ka­
lisz, na imię Stefana Ma- 
rzyńskiego, rocznik 1901.

487

wydana przez P.K.U. w Ka- f 
liszu, na imię Jana Sińcza- 
ka, rocznik 1899. 486

Do wynajęcia
pokój u m eb lo w a n y

lub b e z , od U r a z .
Wiadomość: ul. Wrocław­
ska 28, 111 p. front, lewa 
strona. 464

Steraogr&fji
wyucza listownie szybko jak- 

najdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenograficzny, War­
szawa, Mokotowska 39. Żądaj­
cie obszernych bezpłatnych 

prospektów. 292

Baczność! Baczność!
PIERWSZORZĘDNE ŁJKI

Macew — Popowek, przy Prośnie po­
łożone, około 126 mg., bez długów, 
w całości lub częściowo za  gotów kę  

do sprzedania.
O f e r t y  poniżej wartości objektu 

bezprzedmiotowe.
Zgłoszenia do „PAR* Poznań, Al. 

Marcinkowskiego 11, pod Nr. 7 0 / 5 3
459

Z gin ęła  k a r ła  b e z te r ­
m inow ego urlopu wydana 
przez P.K.U. w Kaliszu, na imię 
Adama P a p r o c k i e g o ,  rocz­
nik 1900. 485

Strajch Wilhelm z Józefo­
wa, gm. Chocz, zgubił 

św ia d e c tw o  zw o ln ien ia
wydane przez P.K.U. w Ka­
liszu, rocznik 1902. 483

Z ginęła  k a r ta  b e z te r m i­
n ow ego  urlopu wydana

przez P. K. U. w Kaliszu, 
na imię Bronisława Gło- 
Winkowskiego, rocz. 1900

500

Ostrzegam
że weksel na 500 zł. wysta­
wiony 9 lutego w rękach 
obcych nieważny, E. Peda.

501

Zginał weksel
wystawiony .przez K. Sko­
wrońską w Helmży na su­
mę zł. 180, na zlecenie 
Edwarda Cierpiatki Kalisz.

Zaznaczam, że weksel 
ten w obcym ręku niema 
znaczenia.
482 Edward C ierpiatka.

O G Ł O S Z E N I E .
Dozór kościelny połączonych Parafji Rzymsko­

katolickich zawiadamia WW. PP. płatników że sto­
sownie do Instrukcji o budowie, restauracji, repera­
cji i t. d. kościołów katolickich § 28-§30 (Dziennik 
Praw Tom 61, roku 1862) listy płatników są wyłożo­
ne w Magistracie m. Kalisza, Wydział Podatkowy do> 
przejrzenia do dnia 1 kwietnia br.

Wszelkie reklamacje powinny być złożone piśmien­
nie najpóźniej do dnia 1 kwietnia br.

Kalisz, dn. 25 11. 25 r.
Prezes Dozoru kościelnego 
Prezydent m. Kalisza

(—) M. Szarras
Sekretarz

(— ) Inż. S. Poradowski

Pf ___ Niezawodny Środek przeciwko
K  j £ k Chrypce, d u sz n o śc i, k a sz lu

* { S o  „ G R A N U L K I  R U S S Y A N A '4 j#
(Sulphuris  aurat. benzoinati)

Chem. farm, labor. „N p. K o w a lsk i" , Warszawa. $

Kalisko-Turecka Kolej Powiatowa
ogłasza, że z dniem 1 marca 1925 r. obliczać będzie 

opłatę za przewóz w ładunkach wagonowych: 
cukru zamiast kl. 3 p/g klasy 6 taryfy Kolei Dojazdowych 
węgla i koksu zamiast kl.7 p/g kl.9 „ „ „
zboża ,, ,, 6 „ ,,8  „ ,,
Kamieni brukowych p/g klasy 9

„ wapiennych „ „ 9
drzewo opałowe „ „ 9

budulcowe „ „ 9
cegły „ „ 9
Koszty przeładunku na st. Opatówek obniża się o 30%- 
447 DYREKCJA.

477
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A .  C H A R T A
Rłówny Rynek 33.

Polecap.T .pocenach k o n k u p 6ncyj nych:  
Walizki, Nesessery, Maniciury, Torebki 

damskie, Papierośnice, Portfele, Portmonetki, 
Teki, Rękawiczki, Parasole oraz wszelkie 
przybory podróżne.

Stale nowości krajowe i zagraniczne.
Zwiedzenie sklepu nie obowiązuje do kupna.

320
 — ■
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